
Nr. 8

Uew pojedynczego nnmern 10 gr. Opłatę pocztową uiszczono gotówką! Dzisiejszy numer zawiera 4PONMLKJIHGFEDCBA

B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

£ 3 —  —  q c Ih  ła f  r s  ■ w  e k s p e d . m ie s ię c z n ie 7 9  g r . e  o d n o s z e -  
■ • Z u U p ia ld t n ie r n p r z e z p o c z tę 2 1  g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s tr z y m a n iu  p r z e d s ię b io r s tw a , 
z to ie n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie m a  p r a w a  
ż ą d a ć  p o z a te r m in o w y c h  d o s ta r c z e ń  g a z < * ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p r z y jm u je  o d  tń 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y a h  r ę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w r a c a  i n ie  h o n o r u je . R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  u l . M ic k ie ­

w ic z a  L T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K  O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyzną!

O r\ C  “9 O  M  i  a  •  O < ’ * O S 7 - - p o b ie r a  s ię  o d  w ie r s z a  m m - ( 7
ła m .) 1 0  g r ., z a r .k la m y n a  s t r . 4 - la m  w  

w ia d o m o ś c ia c h  p o to c z n y c h 3 0  g r . n a p ie r w s z e j s ir . 5 o  g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię  p r z y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s  W ą b r z e s k i* w y c h o d z i 
t r z y  r a z y  t y g o d n . t to : w r p a n ie d z ia łe k , ś r o d ę  • p ią te k . P r z y s ą d o -  
w e tn  ś c ią g a n iu  n a le ż n o ś c i r a b a t u p a d a . D la  s u r a w  s p o rn y c h je s t  
w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b r z e ź n ie . —  Z a t e r m in o w y d r u k , p r z e p is a n e  
m ie js c e o g ło s z e n ia a d m in is t ra c ja n ie o d p o w ia d a W y d a w n ic tw a  
z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  m e p r z y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w

ł r i iś i iH i i" i  j h  ł i i i  i i iT i 'T i i i i i i iB M W ii i i łH i  i |i iH ił" i i

Wąbri. dn^9 Golub, czw artek dnia 21 stycznia 1937 r. Rok 18

G r o ź n e  c y f r y  
i  k o n ie c z n e  w n io s k i

W śród szeregu zagadnień społecz­
nych, poruszonych ostatnio podczas 
dyskusji budżetow ej w Sejm ie, nie­
poślednie m iejsce zajęło i głębokie 
w rażenie w yw arło zobrazow anie sta­
nu zdrow otnego w kraju . Z arów no z 
referatu posła lom aszkiew icza o ca­
łokształcie opieki społecznej, jak i dy  
skusji na  ten  tem at dow iedzieliśm y  się  
.0 faktach i cyfrach, budzących  pow aż  
ne refleksje.

M am y w ięc w ciąż jeszcze rocznie  
70 tysięcy zgonów  z pow odu gruźlicy  
i 300 tysięcy chorych na gruźlicę ot­
w artą, w ięc ludzi, którzy przedsta­
w iają dla otoczenia niebezpieczeń­
stw o zakażenia. O czyw iście na ten  
sm utny fakt w pływ ają fatalne w a­
runki m ieszkaniow e, gdyż w m iesz­
kaniach robotniczych jedno łóżko  
przypada na 2 lub naw et 3 m ieszkań­
ców .

N iepokojący w ielce jest brak le­
karzy. N a 10 tysięcy ludzi w  Polsce 
przypada —  przeciętnie 3 lekarzy —  
podczas gdy np. w  Szw ajcarii jest ich  
|06 ... A le nie ty lko  jest tych lekarzy  
m ało. Ich rozm ieszczenie w kraju  
przedstaw ia się zupełnie żle. Prze­
szło 60 proc, lekarzy praktykuje w  
28 w ielkich m iastach. A ty lko około  
40  proc, osiada  w  m niejszych  m iastach  
i na w si. M am y 40 proc, pow iatów  
w których na jednego lekarza przy-

Z  w o jn y  d o m o w e j w  j l is z p a n i i
M A D RY T . D ow ódca obrony M a-jna odcinku m iasta uniw ersyteckiego  

drytu  gen. M iaja  ośw iadczył dziś rano po stronie nieprzyjacielskiej padlo  
że w czasie ofenzyw y podjętej przez około tysiąc zabitych i rannych, 
w ojska rządow e w  dniu w czorajszym i

Z djęcie przedstaw ia pozycję w ojsk pow stańczych g. Franco  pod M adrytem

BMI Lilii m i. /r

■ ■ H IT L ER  Z A M K N Ą Ł  K A N A Ł  K IL O Ń - 
SK 1. —  N O W E N A R U SZ E N IE T R A ­

K T A T U W E R SA L SK IE G O .
B E R L IN . N iedaw no tem u N iem cy  

zrzuciły  postanow ienia T raktatu W er­
salskiego o rzekach niem ieckich. O - 
becnie naczelny dow ódca m arynarki 
niem ieckiej w ydał przepis o przepły- 

i w aniu  obcych  okrętów  przez kanał ki- 
loński, łączący B ałtyk z M orzem Pół­
nocnym . O kręty w ojenne i statki po ­
m ocnicze państw obcych m ogą prze­
pływ ać kanał kiloński po uprzednim  
zasiągnięciu zezw olenia w odpow ied- 
n m czasie w  drodze dyplom atycznej.

W  ten sposób obaliły N iem cy jesz­
cze jedno postanow ienie T raktatu  
W ersalskiego.

PO Ż A R W  ST O C Z N I.
L O N D IN . Jak donoszą z M elbour­

ne w  stoczni tam tejszej w ybuchł po ­
żar, który w yrządził znaczne szkody  
m aterialne. Z pom iędzy  4 sto  jących  na  
kotw icy statków  ogarnięty został pło­
m ieniam i angielski transportow iec —  
„Port W ellington“ . D opiero po w ielo- 
godzinnvch w ysiłkach strażv ognio­
w ej udało się ogień opanow ać.

Z G IN Ą Ł T U R Y ST A .
Z A K O PA N E. W  sobotę w  południe  

w yruszył z Z akopanego w góry p. 
W ojciech B oj  akow ski, lat 20 z zam ia ­
rem  udania się kolejką linow ą na ka- 
sprow y W ierch, a następnie na dłuż­
szą w ycieczkę. O d tego czasu zaginął 
ponim  w szelki ślad. Z aznaczyć należy  
że w dniu 9 i 10 panow ała w  górach  

\ ’ _ _ ____
że zdarzvl się nieszczęśliw y ’ 

W szelkie poszukiw ania w  
schroniskach tak po polskiej iak i 

przez słow ackiej stronie nie dały 7 żadnego  
rezultatu.

Z ie m ia  z m o g i ł ż o łn ie r z y  n a  S o w in ie c
K R A K Ó W . D o m asyw u kopca Jó- ziem ię  pobraną z m ogiły polskich żol-

zefa Piłsudskiego na Sow ińcu złożył nierzy na cm entarzu w C hiconne w eil/' T i" h/ ±vJ'“ *lu"a,a >v 
przybyły do K rakow a przedstaw iciel stanie M assachussetts w St Z iedno 1 R zadym ka, w obec czego zachodzi 
d ~i —;; a ------ _______________________________ _____ <7- . ; oi. ^jcuno- oPaw a. ;

j . « , . — --- - r^orana w w ypadek,
dniu pośw ięconym pam ięci K azim ie ­
rza Pułaskiego w A m eryce, j 
przedstaw icieli m iasta C hicoppe.

T cnJn ińn  1 ' 1 1 , r h ic i a u iu i pi/.cuM du  n  ici ataine IV iaSSaC H U SSettS W bt /
P a 1?^ kilom etrów kw adratow ych, Polonii A m erykańskiej ks. Sękiew icz. czonych. Z iem a ta zostal i nob  
ho w  23 pow iatach jeden lekarz m a 1 y J dnii/nośw  ±  ? r
obsłużyć ludność na przestrzeni prze- 1 ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i 
szło 200 km . kw adr... I

C zyż w  tych w arunkach m ożna' O kazuje się jednak, że o nadm ia- 
m ów ić o  racjonalnym  leczeniu , o fak- rze ludzi w olnych zaw odów  w  Police  
tycznej opiece lekarskiej nad chory- m ow y nie m a. U płynie jeszcze w iele  
m i? C zyż nie ułatw ia to żerow anie  Jat, zanim  kraj zostanie nasycony od- 
na chorych znachorów , bab, szarlata­
nów ? C zyż opieka lekarska dla m a­
tek i dzieci jest w tych okolicznoś­
ciach m ożliw ą? C zy nie w tym fak ­
cie znajdziem y uzasadnienie dla  
śm iertelności niem ow ląt, sięgającej 
na  kresach w schodu ’ch 20 proc.? Pod­
czas gdy  na zachodzie E uropy ten od ­
setek śm iertelności dzieci dochodzi 
do 5 proc.? C zyż nie jest przeraźliw y  
fakt, że co 5 dziecko um iera, gdyż po ­
zbaw ione jest opieki lekarskiej? —  
C zyż m ożliw a jest w alka z choroba­
m i zakaźnym i, iak  dur plam isty czy  
jaglica,-gdy lekarzy trzeba szukać, —  ----- ’ — ....... .......

na przestrzeni stu lub dw ustu k ’lo- tych  60 proc, lekarzy oczyw iście m usi 
m etrów ? I czyż nie w  tym  tkw i isto t- panow ać nędza ... N ieliczni ty lko m a­
na przyczyna, dla której kom isje po- T U w arunki bw tu —  reszta w oli w 0^-  
borow e m usza odrzucać pokaźny od- tow ać i przym ierać sdod^m  w  w ielkich  
setek m łodzieży — dyskw alifikując m uastach, zam iast osiąść w m iast^cz-  
9 proc, poborow ych z pow odu pruźli- I E ach i tu m e ty lko m ieć zanew ni^n^  
licy . 5 proc, z pow odu jaglicy , i | utrzym anie, ale rów nież  
stw ierdza  ja  c w  niektórych pow iatach  
100 proc, próchnicy zębów u poboro ­
w ych?

Są to fakty , nad którym i nie w ol­
no przejść do porządku, których nie 
docenianie byłoby fatalne.

B ardzo często słyszy s’e u nas o  . „  ____
hipernrodukcii t. zw . in teliffoncii — | budżetow ej, a które są dla w ielkiego  
o złych w arunkach dla kandydatów  kulturalnego Państw a zarów no zaw - 
do  w olnych zaw odów , o nędzy w śród stydzające, jak i groźne, 
w ielkom iejskich lekarzy.

U płynie jeszcze w iele  

pow iednią ilością t. zw . in teligencji 
taką, jaką posiadają kraje zachodnio  
europejskie.

Z ło tkw i głów nie w nieodpow ied ­
nim rozm ieszczeniu naszej in teligen ­
cji w  jej niechęci do  objęcia posterun  
ków  pracy zaw odow ej poza środow is­
kam i w ielkom iejskim i. Praw nik, czv  
m edyk, w eterynarz, czy aptekarz —  
w szvscy niem al m arzą o pobycie w  
w ielkich skupiskach ludzkich i uw a­
żają za zdeklasow anie prac w m niej­
szych osiedlach lub na w si. Skupie­
nie 60 proc, lekarzy w 28 m iastach 
w ielkich, to w ym ow ne cyfry . W śród

r. prow adzić 
.robotę w ręcz pinniersk '’ . doniosła  
akoip sno^eczną podniesienia zdrow ot­
ności krain .

1 u tkw i źródło zła. I tu też ko ­
nieczna jest zasadnicza reform a, jeśli 
uniknąć m am y 'tych zjaw isk, o któ­
rych m ów iono m a sejm ow ej kom isji

> K siążęca para na nartach w okolicy K rynicy. —D r B om .
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M in is te r S p raw  Z ag ran iczn y ch Jó ze f B eck p rzem aw ia  w  S e jm ie .

Świty polityczne
„C Z A R N Y  R O K “ W  H IST O R II L IG I N A R O D Ó W ".

C H E Ł M N O . O p in ia  p u b liczn a  za ­
a la rm o w an a  zo s ta ła  w ieśc ią  o  zu ch w a ­
ły m  w łam an iu  jak ieg o u siło w an o  d o ­
k o n ać  d o b iu r „M ły n y  P rzech o w o ‘ * w  
C h e łm  n ie . B ezcze ln i z ło d zie je w  p o -  

. rę zo s ta li sp ło szen i p rzez w łaśc ic ie la  
(teg o  d o m u p . S an d e ra . Z ło d z ie je zb ie ­
g li n iep o zn an i. Z a w łam y w aczam i za ­
rząd zo n o  p o śc ig  k tó ry  n ie  d a l n a raz ie  
rezu lta tu .

N o w y  ro k  1 9 3 7  w  p o lity ce  m iędzy ­
n a ro d o w e j w y su n ą ł p raw ie n a p x an  
p ie rw szy  d o n io s łe p y tan ie : „Jak a  b ę ­
dzie przyszłość L igi N arodów ’* C zy  
in s ty tu c ja m a zn iknąć z pow ierzchn i 
życia politycznego w  E urop ie, czy te ż  
m a s ię  odrodzić na now o i n ab rać n o ­
w y ch  s ił d o  d a lszeg o is tn ien ia . Je s t to  
p ro b lem  b . w ażny dla przyszłości 
E uropy.

D n ia 1 6 s ty czn ia rb . L ig a N aro d ó w  
k o ń czy 1 7 -ty ro k sw e j d z ia ła ln o śc i.  
W  ty m  ro k u  sp ec ja ln ie  u w y d a tn ia  s ię  
fak t, że ta in s ty tu c ja p o k o ju je st n ie  
o d d z is ia j m ocno skom prom itow ana  
i w  sw e j o b ecne j s tru k tu rze  niezdolna  
do życia . Z aw io d ła  o n a n ie jed n o k ro ­
tn ie ;

A n i n a te ren ie az ja ty ck im  (Jap o ­
n ia— C h iny ), an i n a te ren ie  p o łu d n io -  
w o -an iery k jiń sk im (P a rag w aj— B o li­
w ia ), an i te ż n a te ren ie a fry k ań sk im  
(I ta lia — A b isy n ia ) nie zdała ona egza ­
m inu życia . N a ty ch te ren ach n ie n -  
ru ch o m iła b o w iem  L ig a sw y ch cz ło n ­
k ó w  p rzed w za jem n ą ag res ją . Z a ­
w ió d ł ró w n ież ap a ra t w y k o n aw czy  

i rep re sy jn y L ig i N aro d ó w . S an k cje  
z a rt. 1 6 p ak tu  L ig i o k aza ły s ię n ie -  
d o ln y m  n a rzęd ziem  rep re sy j m ięd zy ­
n a ro d o w y ch .

D o re jes tru  w y p ad k ó w  b ezs iln o śc i 
L ig i N aro d ó w  za liczy ć trzeb a jeszcze  
i to , że  n ie  zd o ła ła  o n a p rzep ro w ad z ić  
rew iz ji an i sp raw y d łu g ó w w o jen ­
n y ch , an i sp raw y  d o zb ro jen ia n iem ie ­
ck ieg o , an i te ż  sp raw y  n ad reń sk ie j. —  
ch o ć te w szy stk ie sp raw y d o m ag a ły  
s ię rew iz ji. Z aw io d ła w  k o ń cu L ig a  
N aro d ó w  jak o in s tru m en t o ch ro n y  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch i jak o p ia ­
s tu n k a m an d a tó w  k o lo n ia ln y ch .

C h o c iaż in s ty tu c ja ta n ig d y n ie  
g rzeszy ła n ad m ia rem  s iły , to jed n ak  
ro k m in io n y 1 9 3 6 je st „cza rn y m " w ’ 
je j k a len d a rzu . W y siłek zm u szen ia  

(W ło ch ó w d o zan iech an ia w o jn y z  
A b isyn ią p rzy  p o m o cy san k cy j, b y ł  
jed ny m  w ie lk im  ro zcza ro w an iem  d la  
w ielb ic ie li G en ew y '. W ło ch y  n ie  ty l­
k o fro n t san k cy jn y z łam a ły , a le n a  
d o b itek z łeg o p rak ty czn ie w y stąp iły  
z L ig i. Ł ączn ie z u p ad k iem  zn acze ­
n ia L ig i zan o to w ać trzeb a d a lszą re -

I Z caiej Polski
—  T O R U Ń . (Skutki nieostrożnego  

obchodzen ia się z bron ią). O n eg d a j 
w ieczo rem  w sk u tek n ieo stro żn eg o  m a  
n ip u lo w an ia b ro n ią p a ln ą k s . w ik a ry  
L itw ino w sk i z B isk u p ic w m ieszk a ­
n iu  n au czy c ie lk i S tan isław y  Ś led z ićw - 
n y w  B rąch n o w ie p o w . to ru ń sk i, p o ­
s trze lił w b rzu ch k ie ro w n ik a szk o ły  
M ak sy m ilian a S an ta , zam ieszk a łeg o  
w  B rąch n o w ie .

R an n eg o p rzew iez io n o d o szp ita la  
w T o ru n iu . W  sp raw ie te j p ro w ad zi 
s ię d o ch o d zen ia .

—  T O R U Ń . (W y p ad ek ). N ieszczę ­
ś liw em u w y p ad k o w i u leg ła F ran c isz­
k a  I  -ew an d o w sk a  zam . w  C iech o c in k u  
B ęd ąc u zn a jo m y ch  w  T o ru n iu p rzy  
u l. P iek ary  8 p o d czas zs tęp o w an ia p o  
sch o d ach d o p iw n icy u p ad ła w sk u tek  
n ieo s tro żn o śc i i z łam a ła o b ie n o g i.

P rzew iezio n o ją d o szp ita la m iej­
sk ieg o .

—  G R U D Z IĄ D Z . (T ragiczna zaba ­
w a). U czeń  szew sk i 1 9 -le tu i L eo n 1 u r-  
sk i zn a laz ł n a s to k ach  w iślan y ch  n ie -  

' w y strze lo n y g ran a t ręczn y . W  czasie  
m an ip u lo w an ia p rzy  g ran ac ie n as tąp i­
ła ek sp lo zja . T u rsk i d o zn a ł p rzy ’ ty m  
c iężk ich  o k a leczeń  tw a rzy  o raz u rw a ­
n ia  trzech  p a lcó w  lew e j ręk i. T u rsk ie ­
g o  o d w iez ion o  d o  szp ita la . P raw do p o ­
d o b n ie u trac i o n w zro k .

i

d u k c ję p o stan o w ień T rak ta tu W er-  
sa lsk Jeg o . D n ia 7 m arca u b . ro k u  
N iem cy za jm u ją N ad ren ię i łam ią  
u m o w y lo k a rnen sk ie . Z n ies ien ie w  
lis to p ad z ie  u m ięd zy n a ro d ow ien ia  rzek  
p rzech o d zi ju ż b ez n a jm n ie jszeg o  
w rażen ia , tak św ia t p rzy zw y czaił s ię  
ju ż d o  łam an ia trak ta tó w .

M im o w szy stk o L ig a N aro d ó w  n ie  
p o w in n a u lec lik w id acji, jed y n ie ty l­
k o p o trzeb n e są g łęb ie j s ięg ające re ­
fo rm y . S am a  L ig a N aro d ó w  m o że ju ż  
zb an k ru to w a ła , a le ży je w śród lu d z ­
k o śc i id ea  L ig i N aro d ów , id ea p o k o ju  
n ad k tó re j u trw alen iem  n a leży n ad a l 
p raco w ać .

।  —  T C Z E W . („F abryka"  pieniędzy
zlikw idow ana) W ład ze  p o licy jn e  z li­
k w id o w a ły  w  T czew ie zak o n sp iro w a ­
n ą w  w arsztac ie szew sk im  fab ry czk ę  
fa łszy w y ch  m o n e t. Z n a lez io o to  d o w o d y  
rzeczo w e w  p o stac i p rzy rząd ó w  i m a ­
te ria łó w  d o  fab ry k o w an ia fa łszy w y ch  
m o n e t o raz zn aczn ą ilo ść g o to w y ch  
ju ż fa lsy fik a tó w . W  a re szc ie o sad zo ­
n o  k ilk a  o só b .

—  SĘ P Ó L N O . (N apad). D o m iesz ­
k an ia F ran c iszk a K alaczy ń sk ieg o w  
D ęb in ach p o w . sęp o leń sk i, w ta rg n ę ło  
d w ó ch n ieu jaw n io n y ch d o ty ch czas o - 
so b n ik ó w , k tó rzy  p o d  g ro źb ą rew o lw e  
ró w  zażąd a li w y d an ia p ien ięd zy . G d y  
n ap ad n ię ty o św iad czy ł, że p ien ięd zy  
n ie p o siad a , jed en z n ap as tn ik ó w  od ­
d a ł s trza ł n a p o trach , p o czy m  o b a j  
zb ieg li n iczeg o n ie  zab raw szy .

—  G D Y N IA . (T ragiczna śm ierć).  
W  n ied z ie lę w ieczo rem  n a s ta tk u  n ie ­
m ieck im  „M in n a C o rd s“ s to jący m  w  
s tre fie  w o ln o c ło w e j w  G d y n i, p o d czas  
m an ip u lac ji p rzy w in d zie o k rę to w e j 
zo s ta ł p o ch w y co n y  p rzez lin ę w in dy  
p ie rw szy o fice r s ta tk u , O tto  M ick le it, 
k tó rem u  lin a u rw a ła lew ą n o g ę p rzy  
sam e j p ach w in ie . W ezw an y  lekarz po  
g o to w ia s tw ie rd z ił zg o n o fia ry w y ­
p ad k u  w sk u tek  s ilneg o  u p ły w u  k rw i.

I E R E S P O L . M ięd zy  s tac jam i T e ­
re sp o l —  L ask o w ice , n iezn an i sp raw ­
cy  n a raz ie  rzu ca li k am ien iam i  d o  p o ­
c iąg u  p o śp ie szn eg o . S k u tek  b y ł ten , że  
jed en  z  k am ien i p rzeb ił szy b ę i w p ad ł 
d o p rzed z ia łu ran iąc lek k o w  tw a rz  
p asaże ra p . P isk o rsk ieg o , sęd z ieg o  
p rzy  sąd z ie  o k ręg o w y m  w  T o ru n iu .

B O R O W N O . N a d ro d ze d o W ó lk i 
m ia ł m iejsce  w y p ad ek  sam o ch o d ow y .  
N a zak ręc ie w P łach o tach w sk u tek  
ro zm o k łe j d ro g i p o ślizg n ął  s ię  i w p ad ł 
n a p rzy d rożn e d rzew o . S am o ch ó d zo ­
s ta ł s iln ie u szk o d zo n y , n a to m ias t zn a j  
d u jący  s ię w  n im  p asaże ro w ie w y sz li  
b ez szw an k u . N aw et m ała  d z iew czy n ­
k a w y rzu co n a s ilą ro zp ęd u z sam o ­
ch o d u n a szo sę n ie o d n io s ła żad n y ch  
o b rażeń .

—  G O R L IC E . (W ściek lizna). W  ca ­
ły m p o w iec ie m aso w o w y b u ch ła  
w ściek lizn a . D o ty ch czas 2 5  o só b  p o k ą ­
san y ch  p rzez  w ściek łe  p sy  zg ło s iło  s ię  
d o zak ład ó w  san ita rny ch  o zas trzy k i. 
W ład ze w y d a ły za rząd zen ia , ce lem  
zw a lczan ia  g ro źn ej p lag i.

N apisa ł R askatow .

C iąg d a lszy  (4 2

L 'u « e 6 zes /e iił n a d ó ł, p rzez o g ró ­
d ek w y d o sta ł s :ę n a u b cę i p a ch w ili 
am .k i w śró d c iem n e j n o cy .

R ozdzia ł X V I.

O d szed łszy o d „Z ło te j k o tw icy ’ * ze  
d w ad z ie śc ia k ro k ó w , B u sze za trzy m ał  
f ię p rzy jak ie jś b ram ie i czek ał, n ie  
o p u szcza jąc w zro k u ze sp e lu n k i W an . 
d e 'a

Z aw d zięczając sp ó źn io n e j p o rze , 
* o k ó ł n ik o g o  n ie  b y ło . D zie ln ica jak b y  
w y m arła . Z d alek a m ig o ta ły s łab o n ie -  
lic zre la ta rn ie .

N ie u p ly ią ł n aw e t k w ad ran s , a  
B u sze zau w aży ł, że lu d n ie zaczę li w y ­
ch o d z ić ze sp e lu n k i W an d ela . K arcz ­
m arz d o trzy m ał s ło w a

Z m ie jsca , w k tó rem  s ta ł B u sze,  
tru d n o b y ło zau w aży ć tw a rze w y ch o -  
u zący ch . M ig a ły tv lk o cza rn e , n iew y ­
raźn e ed en ie , n a ty ch m ias t zn ik a jące  
w  w ąsk ich i k r> \ ■ H i o liw k ach ..

* > -, n ;p n n riru w n  d a ła B u -  

aaw uiu w rh  T eiiu z 

u w ag ą p rzyg ląd a! s ię w y ch o d zące j 
z re s tau racji g ru p ie , z ło żo n e j z trzech  
o só b , k  o ru jące j s ię w  p rzec iw n ą s tro ­
n ę , n iż la , g d z ie  o  i s ta ł.

B u sze im szy ł za  n im i, trzym a jąc  s ię  
tu ż p rzy p ło c ie i s tara jąc s .ę p o su w ać  
za d rzew am i.

N a sk rzy żo w an iu d w u u lic g ru p a  
za trzy m a ła s ię . B y ło  ju ż n ied a lek o  d o  
cen tru m  m iias ta .

Jed en ze s to jący ch o czcm ś m ó w ił 
z zap a łem , g es ty k u lu jąc ; a le d źw ięk  
s łó w  n ;e d o la ty w ał d o B u szeg o , u k ry ­
teg o  za d rzew em . O n w id z ia ł ty lk o , że  
s ię k łó co n o ... O  te rn , b y s ię b l.że j p o d -  
k raść , n ie m o g ło b y ć m o w y , ze w zg lę ­
d u n a o tw artą p rzes trzeń .

B u sze czek a ł... Jed en  o so b n ik  z g ru ­
p y p o ch w ili o d szed ł b ez p o żeg n an ia ... 
W k ró tce  p o  tem  d w a j p o zo s ta li ro zesz li  
s ię ró w n ież . K sięży c św iec ił d o ść ja sno  
i B u sze m ó g ł w id z ieć , że o so b n ik iem ,  
k tó ry szed ł w  jo g o s tro n ę , ty ł G u ld  
S p o tk an ie s ię ich b y ło n ieun ik n io n e . 
N ie m o żn a ju ż b y ło n aw e t m y śleć o  
u k ry ciu s ię .

A le B u sze n a jw id o czn ie j n ie zam ie ­
rza ł n aw et u k ry w ać s ię . N ie ch cąc , b y  
ec G u ld zau w aży ł u k ry teg o za d rze ­
w em , " '-^ ''o d ł n a ch o d n ik i zaczą ł iść  
n u p i

_ G um iioruzu zuuw A żyt buriuijlm i 

w  p u ste j u licy , a  p o zn aw szy  g o , p o u fa le  
zaw o ła ł:

—  D o lich a ! T o  n asz  rząd ca ! A  ja  
p a trzę , k to  tu  p u stą  u licą  p ch a  s ię p ro ­
s to n a m n ó e ... N ie p o zn a łem . C u d n a  
n o c , p an ie b u rm istrzu ? M o je u szan o ­
w an ie !

G u ld  za tacza jąc s ię  lek k o  p o d  w p ły ­
w em  n ad m ie rn eg o  zag ląd n ięc ia w  k ie ­
liszek za trzy m ał s ię p rzed b u rm i­
s trzem , ro zk raczy ł sw 'e d łu g ie n o g i 
i w y c iąg n ą ł w ie lk ą , k o śc istą łap ę

W id o czm iie jed n ak w e w zro k u B u -  
« zeg o zo b aczy ł ty le su ro w o śc i i g n ie -  
v . u , że n a ty ch m iast co fn ą ł ręk ę i o d su ­
n ą ł s ię  n a b o k .

—  W ięc je szcze tu  s ied zisz , d ran iu ,  
m im o  że w zią łe ś  p ien iąd ze  —  w y ced z ił  
p rzez zęb y B u sze , p o d ch o d ząc Ł zaciś -  
n ię tem i p ię ściam i.

—  T y lk o sp o k o in ie . p an ie b u rm i 
s trzu  —  iro n izow a ł G u ld . —  W szy stk o  
p o staram  s ię w y jaśn ić . P rzec iież d o ­
ty ch czas M au ry cy G u ld n ig d y n d e p o ­
w ied z ia ł ze n ie b ra ł, g d y  w zią ł... P rzy ­
zn a ją —  W 'zaą łem .

—  A le n d e w y jech a łe ś, szu b raw cze .
—  N ie ... C o n ie —  to  n ie . N ie m o g ę  

zap rzeczy ć A  p an  s ię teg o  n ie sp o d z ie ­
w ał! T y lk o n iech s ię p an n ie zb liża  
tak a n a jeżo n y ... N ie w y jech a łem , b o  
n o p ros tu  o m y liłem  s ię n ieco  w  rach u n ­
k ach W id z i p an , ja n ie tak w y liczy ­
łem . jak n a leża ło . W  tem  ca ła sp raw a . 
C h o c iaż b y śm y  s ię tu  d z iś n ie  sp o tka li, 
p rzy szed łb y m  p an u to ju tro p o w ie ­
d z ieć

-  C o  p o w ied z ieć  —  ry k n ą ł w  g n ie ­
w ie B u sze.

—  0  tem  w łaśn ie , o  te j o m y łce ..
-- O j G u ld! W y p ro w ad zasz m ię z  

c ierp liw o ści.
D eb rze ! B ęd ę m ó w ił w y raźn ie j. . 

T j^lką m kć gw uraacjv , w* 

z  w o li m i p an d o k o ńczy ć i n ie b ęd z ie  
p rzeszk ad za ł. N iech p an sp o k o jn ie  
u siąd z ie n a tam ty m  k am ien źu . P ro szę  
n ;e o b aw iać s ię , ja m ie u c iek n ę.

B u sze rzu cił n a  G n id a w rz ro k p e łen  
o b u rzen ia , jed nak u siad ł n a w sk aza ­

n y m  k am ien iu .
— T eraz m o g ę m ó w ić ! — rzek i  

G u ld , u śm iech ając s ię . —  W id zi p an ,  
g d v ro zm aw ia łem  z p an em  o sta tn i raz ,  
w ie lu  rzeczy  n ie  p rzew  i  d b a łem . 1 z te ­
g o  w łaśn ie  p o w o d u  p a ln ą łem  g łu p s tw o , 
k tó re m u siiu y n ap raw ić . O je j! T eraz  
ird v  p a trzę  n a  p an a n ile  w iem , czy  m am  
d a le j m ó w ić . M o że o d ło ży m y  tę  ro zm o> -  
w ę. d o  czasu , g d y  n p . p an  b ęd z ie w  lep ­
szy m  n as tro ju .

—  G ad a j te raz , a le d o rzeczy , b eu . 
ty ch g łu p s tw .

-  - D o b rze! A w ?ęc sp raw a m a s ię  
tak , że k u p ić m n ie p an  cb c ia ł za zb y t  
m ałą su m ę . M au ry cy G * ild —  to  cz ło ­
w iek H o w n y , a le za to  jeg o  s lo w 'o  o d ­
p o w ied n io  trzeb a  zap łac ić , p an  d a ł n ie ­
co za  m ało .

— I to  ty n azy w asz zaw a ło .. D zie ­
s ięć ty s ięcy w zią łeś za  n ic .

—  W zią łem  d z ie s ięć ty s ięcy tam , 
g d z ie m o g łem  w ziąć s to ty sćęcy . T y la  
m i s ię n aw et n a leża ło , b y łem  jed n ak  
lek k o m y śln y  i ź le s ię o cen iłem .

- S łu ch a j G u ld ! Jak c i s ię zd ajo ,  
za co ty d o sta łeś te  p ien iąd ze?

- O . d o b ro d z ie ju ! M y śla łem , że z  
u st p an a u sły szę m ąd rze jsze p y tan ie . 
Jeże li p an  d aw ał p ien iąd ze , to  ju ż  p an  
d o b rze m u sia ł w ied z ieć za co ... W iem  
z resz tą i ja . P o co w ięc m ięd zy n am i, 
ro zu m n y m i lu d źm i, n azy w ać  rzeczy  p o  
im ien iu .

G u ld w strząsn ą ł ram io n am i, jak  
'•z ło w lok , k tó rem u  k ażą za jm o w ać s ią  
g łu p stw am i.
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W radosną rocznicę!
N A  D W O R Z E  K S IĘ C IA  K A R N A W A Ł U |jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

R e d u ty - i m a sk a r a d y . —  K a n a w a ł w e n e c - ;

k i. —  S ta r o p o lsk i k u lig .

Popęd do przeberania się i maskowania, 
do przeobrażona swej własnej istoty — tkwi 
głęboko w naturze ludzkie. Tern tłumaczyć 
można od wieków znane reduty i maskarady 
zwłaszcza w czasie karnawału.

M aski używane w tym okresie szalone; za­
bawy. znali już starożytni Grecy. W krwawych 

. .  .  ,  .  , . _  ,  , I •L .U U U U O i; V ¥  u u n x z iiu  l v u tc j;u  I O lliv r »  a n u U > iv ^ , A IV 1 4 , ,  r .v j-.v ,,

a ^yra inowany CM ,tac Y 05 ef° . ze' rza. która przez półtora wieku o poi- Polskie z gen. Hallerem na czele, ulicą
srała „  elk, roi,, pduj.w.l, skość tej > iemi Nieubłagany toczyła Hallera, 

mą p ęknę donny w miłosnych przygodach i zbi- J ° }
rowie w swych skrytobójczych działaniach. M  - 
łość i zemsta zarówno używała w tych cza­
sach masek, raz naperfumowanych drugi raz 
zatrutych.

Ale prawdziw'ym wiekiem maski jest 
wiek, k ędy stanowi cna niemal nieodłączny 
rekwizyt towarzyskiego życia. Bale maskowe 
w e  Francji na królewskeh i książęcych dwotrach 
rozwijają szczytowy przepych i stają się wielką 
rewią galanteri, terenem zawiłych intryg dy­
plomatycznych i miłosnych.

O :Je idzie o polskie tradycje karnawałowe 
w 1 8 i 1 9  

Ś a 4 v m b le ' ‘ 

o r a z .b a ls  

m a sk a r a d y ,

bój z najeźdźcą, kiedy hejnały z wież 
kościelnych i sztandary polskie ob­
wieściły kres niewoli i spełnienie naj 
gorętszych pragnień kilku pokoleń, 
witała w dniu tym, w należnym nie-

Dzień 20 stycznia — to pamiętna 
dla W ąbrzeźma rocznica — 17 skolei 
— wkroczenia W ojsk Polskich, rocz­
nica najgłębszych nie zapomnianych 

.wzruszeń i podniosłych radosnych .. .......    ..7 _ —
'wrażeń dla tych wszystkich, którzy mai skupieniu W ojsko Polskie, 
przeżywali tę historyczną chwilę. | Ku upamiętaniu tej rocznicy naz- 

। Ludność W ąbrzeźna i całego Porno- wano ulicę, którą wkraczało W ojsko

Nie zaznają 

w zimie g?odtl 
bezrobotni, 

fcśli każdy złoży ofiarę 

na Pornos Zimowa.

czyk rob. Piotrowskiego wskutek nieuwagi 
wpadł do garnka z wrzącą wodą. Chłopczyka od 
w.eziono do szpitala.

wieku znane są t. ew, ,.gale‘‘ albo 
dworakie za Stanisława Augustai 
champetres” tzabawy kostiumowe, 
urządzone w Łazienkach.

ZIELE jŃ
W ieczorek K. S. M . odbył się w wiosce 

naszej przy licznym udz ale publiczności. Ks. 
prób. Andrzejewski powitał zebranych, poczam  
wszyscy dz.elili się opłatkiem. Po odśpiewana 
kolęd, członkinie KSM . poproś ły wszystkich do 
suto zastawionych stołów. Przybył i gwiazdor i 
obdarzył druhny i druhów licznym podarkami 
Część drugą wypełniły dobrze udane deklama­
cje, monologi i inne urozmaicenia. W reszc e przy 
■dźwiękach patefonu młodz eż spędź ła kilka go­
dzin na wesołe- zabawie. W ieczorek zakończo­
no pieśnią ,,W szystkie nasze dz enne sprawy". 
W czasie wieczorku młodz eż wznos ła okrzyki 
na cześć swego ks. proboszcza, co świadczy o 
głębokim ukochaniu sw ’ego duszpasterza.

Wspaniały rozwój 
Komunalnej Kasy Oszczędności 

powiatu wąbrzeskiego
Z w ra c a m y u w a g ę n a u m iesz c z o - w y c h  p r e te n s j i w  su m ie  z ł. 1 9 1 .1 7 1 .6 0 ,  

n y  w  d z is ie jsz y m  n u m e r z e  „ G ło su  W ą n ie l ic zą c łu n d u sz u z a so b o w eg o w  
b r z e sk ie g o ’ " b ila n s b r u tto  K o m u n a ln e j k w o c ie z ł. 5 2 .6 4 5 .5 2 w y k a za n y c h w  
K a sy O sz c z ę d n o śc i p o w ia tu  w ą b r z e s- b ila n s ie w s ta n ie b ie r n y m  p o d n r  
k ie g o  w  W ą b r z eź n ie  n a  d z ie ń  5 1  g r u d - 2 . i 4 . K a sa  p o s ia d a  z a so b ó w  w ła sn y c h  

to  o m ó w ić , ż e  K K O . p o w ia tu  w ą b r z es - r e n a le ż a ło b y  u w y d a tn ić  są : h ip o tek i  
k ie g o d y sp o n u je g o to w iz n ą w  k a s ie z ł. 1 9 7 .0 9 9 .4 5 , są to h ip o tek i w  9 0 %  
i p o z o s ta ło śc ią w P K O . i w  B a n k u  
P o lsk im  su n u } z ł. 7 7 .0 4 9 .2 7 , p a p ie r ó w  
w a rto śc io w y ch  p o s ia d a K a sa n a c a  
zi. 5 .0 0 0  —  sa ld o  n a  d o b r o  K a sy  w  in ­
n y c h B a n k a c h w y n o s i z ł. 5 .4 1 5 .8 6 ,  

'c z y li r a z em  K K O . p o w ia tu w ą b r z e s-

p . . . , , j i « n ia  1 9 3 6 r . Z  w a ż n ie jsz y c h  c y fr w a r - r a z e m  z i. 5 0 8 .9 6 7 5 0 . In n e  a k ty w a  k to -
Reszta polską, począwszy od „kraKOW - ._____ , •» f., > । ™  hmntoki

skiego wes«la“ , które jest główną treścią i pre­
te k ste m  zabawy z uczestnikami w ludowych  
kostiumach, od których rozszerzały ®ię śoany 
gościnnych dworów, aby miał gdzie rozwinąć 
eię kwieć sty korowód ,,połoneza“ lub ognistego 
.Jkrakowiaka".

K S IĄ Ż K I
□  Z życia młodzieży. W dn u 1 bm. odby­

ło się walne zebranie Kat. Stowarzyszenia M ło­
dzieży* M ęskiej oddział Książki. O godz. 4,30

. 1 9 7 .0 9 9 .4 5 , są to h ip o tek i w  9 0 %  
p r z e d w o je n n e n a p ie r w sz y c h m iej ­
sc a c h  d a n y c h  n ie r u c h o m o śc i, u k ła d ó w  
k o n w er sy jn y c h  z a w a r to z ł. 6 0 1 .9 4 8 .4 6  W ognisku zebrań e zagaił prezes Sikora hasłem  
Z c z e g o z a tw ie r d z o n o z ł. 5 5 5 .7 0 8 .4 6 , „Got^w". Na zebranie przybyli przedstaw fc e U  
z a ś a k c e p tó w  w y b r a n o  n a z ł 2 7 6 .7 5 5 , okręgu wąbrzeskiego pp. Arendarski Stanisław  
c z y li K a sa  p o s ia d a  w o ln y c h  tr a t B a n - i Błaszkiewicz Zygmunt.

[k ie g o  p o s ia d a p ły n n y c h  a k ty w ó w  n a k u A k c e p ta c y jn e g o , m o g ą c  je  z d y s -j Następnie przystąp ono do wyboru prezy- 
» n • y i ---- i__i_ i---- ------- x 'znn nnn , 'dium walnego zebrania. Na przewodniczącego

W  k o ń c u n a le ż y n a d m ie n ić ż e wybrano jednogłośnie naczelnika Okr. Arendar-
Hnuir^ f su m ę  z ł 8 5 .4 3 7 .8 1 . P o z y c ja  6 -ta  w e k sle k o n to w a ć , n a su m ę z ł. 3 0 0 .0 0 0 . —

(P r o te s to w a n e s tą n o w ią  c o p r a  w d a  W  k o ń c u n a le ży n a d m ie n ić
d o ść p o w a ż n ą k w o tę , n a le ż y je d n a k  d z ięk i p o m o c y  Z w ią z k u  P o r ę c z a ją c e - skiego, sekretarzem p. Błaszkiew cza Po spra-

W A Ż N E !  : -  , . ;  - ,  .
W y w e w n . n . d z ie ń 2 6  b m . z e b r a n i, p h . n a z n a c z y ć , ja k  n a s z e z r o d la k o m p e -  

c ó w ek  w  J A R A N T O W IC A C H , Ł O P A T K A C H , le n tn e g o p o in fo r m o w a n o ,  

K S IĄ Ż K A C H  I O S IE C Z K U  o d w o łu je  s ię . i Y fk s1 1 ]

Z e b ra n ia w  ty c h  p la c ó w k a c h o d b ę d ą  s ię w  s

D N IU  1 0 L U T E G O  z ty m  sa m y m  p o r z ą d k ie m  

o b r a d . —

,W O L N O S Ć M

Z A  Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  P O W IA T O W E G O

(— ) S z a liń sk i se k r . (— ) S z cz u k a  B . p r ez e s

KfłOAfK/l

g O , to je s t W y d z ia łu P o w ia to w e g o i wozdaniach ustępującego k erownrctwa —  prza-
te n tn e g o p o in fo r m o w a n o , ż e su m a R a d y P o w ia to w e j w W ą b r z e ź n ie , wodniczący podał wniosek o udzielenie aboohi- 
. p r o te s to w a n y c h z m n ie jsz y  o r a z lu d z i d o b r e j w o li, K o m u n a ln a  torium ustępującemu k erownictwu, co też mu 

s ię  w  c ią g u  n a jb liż sz y c h  ty g o d n i o  c a  K a sa O sz cz ę d n o śc i p o w ia tu w ą b r z e s - udzielono. Następnie przystąp ono do wyboru 
z ł. 6 0 .0 0 0 . —  p o z a tw ie r d z e n iu ju ż k ie g o w  W ą b r z e ź n ie p r z e z w y c ię ż y ła  nowego kierownictwa w którego skład weho- 
z a w a r ty ch  u k ła d ó w  k o n w e r sy jn y c h  z w sz e lk ie  p ię tr z ą c e  s ię  tr u d n o śc i f in a n - dzą: Prezes S kora Bolesław —  sekretarz Osiń- 
d łu ź n ik a m i r o ln ik a m i, w y s ła n y c h d o  [so w ę i d z iś n a le ż y u w a ż a ć  K K O . p o - ski B. — skarbnik Sądowski — b biiotekarz 
B a n k u  A k c ep ta c y jn e g o . N a  p o k r y c ie  j w ia tu w ą b rz e sk ie g o ja k o in s ty tu c ję W iśniewski — gospodarz W iśniewski n, dyry- 
e w e n tu a ln y c h  s tr a t z r a c h u n k u  w e k - z u p e łn ie p ły n n a , p u p ila r n ie p e w n ą źent chóru Sikora Edward — jako zastępcy; 
s li p r o te sto w a n y c h  p o s ia d a  K K O . p o - i g o d n a z a u fa n ia sz er o k ich  m a s sp o - W ceiprezes Kecler Franciszek, wicenaczelnik O -

* _ A   1_____ —1 _ * — f J ■* a  » m 4- 1 « ł oGir*

ski B. — skarbnik Sądowski — b biiotekan

w ia tu  w ą b r ze sk ie g o fu n d u sz w ą tp li- łe c z e ń s tw a . siński Bernard. —

W wolnych głosach zabierało głos kilku  
członków oddziału, a także patron oddziału p.

•  W  r o c z n ic ę  z g o n u  śp . K s. P r ó b . Z u k r y s ia  

o d b y ło  s ię w miejscowym kościele parafialnym  
u r o c z y s te naiboźeńs>two żałobne przy symbolicz­
n y m  k a ta fa lk u .

u
■3  *
*  -s &w. Katollc.

/

Stnń<*e
G *  sch ó d ]z a c h ó d

1 0 S ty c z n ia Ś . F a b ju n a 7 .3 6  1 5 , 5

2 1 . c. A g n ie sz k i 7  3 7  1 5 ,2 5

2 2 <• l'- W in c en te g o 7 ,3 8  1 5 ,2 5

WĄBRIEtlMO

•  O so b is te . P . magister praw G r y n in g re­
ferendarz Starostwa Powiatowego zam-anowany  
został podporucznikiem rezerwy. Z okazji tej 
P . M agfitrowd serdecznie graitulujemy.

R e d a k c ja .

•  N o w y p r e z e s T o w a r z y s tw a R o ln ic ze g o  

P o w ia to w e g o . W  dniu 15 bm. dokonano wyboju 
nowego prezesa w miejsce ustępującego p. W . 
K lim k a  z  P ły w a c ze w a . Prezesem wybrany został 
p . R o m a n  P łó c ie n ia k  z O w ie cz k o w a .

•  F a la m r o z u . Od kilku dni całą Polskę 
nawiedził wielki mróz, mimo różnych przepo­
wiedni, że w tym roku z ima będzie łagodna. —  
W czoraj m  eliśmy w dzień 12 stopni zimna a 
wieczorem 16 stopni. W różb'arze przepowiada­
ją, że tzhna trwać będzie aż do połowy marca. 
Czy to eię sprawdzi?

•  Bal Królewski. Tradycyjny bal królewski 
urządza w dniu 1 lutego (poniedziałek) Kurko­
we Bractwo Strzeleckie.

•  „ Ś le d ź " . —  Polski Czerwony Krzyż u- 
r z ą d z a w dniu 9 lutego br. tradycyjnego ..Śle­
dzia" w hotelu pod Orłem, na którego już teraz 
Obywatestwo miasta W ąbrzeźna i okolicy u- 
p r z e jm ie z a p ra sz a .

•  D o W o jew ó d zk ie g o K o m ite tu W a lk i z  
K o m u n iz m e m  utworzonym w Toruniu wybrany 
croetał z naszego powiatu p . w ó jt W ła d y s ła w  

K U m e k  z  P ły w a ca e w a .

•  J e sz c z e przyjmujemy ogłoszenia do ka­
lendarza książkowego „Pomorzanina'*.

•  W a ln e z e b r a n ie K S M . Ż . odbyło się w  
niedzielę, dnia 17 bm o godz. 13,30 w sali pa­
rafialnej. Zebranie zagaiła prezeska Frąckiewi- 
czówna hasłem „Sprawf.e służ!", po czym cd- 
śp ‘ewano kolędę „M ędrcy świata". Na marszał­
ka walnego zebranie powołano sekretarza Okr. 
K S M . M . p. W Rzeczewskiego, który popros i 

na sekretarkę p. M akowską. Po wyczerpu ących 
sprawozdaniach jednogłośnie członkinie udzieli­
ły absolutor um ustępującemu zarządowi. — W  
skład nowego kierownictwa zostały wybrane po. 
M aria Frąck ‘ewiczówna —  prezeska; M akowska 
—  sekretarka; Kasorowska —  skarbniczka; W it­
kowska — bibl otekarka i naczelniczka. M ikul­
ska — gozpodvnr. Do pocztu sztandarowego  
wybrano np. Urbanównę, Detlafównę i Kani- 
■gowiską. W ysokość składek miesięczych uchwa­
lono na 15 groszy — wp sowe 50.

P. Rzeczewski składając przewodn'c.two w  
ręce prezeski, życzył nowemu K ;erownictwu po­
myślnych wyników w całoroczne! oracy organi­
zacyjnej, po czym iks. asystent Bigus podzię­
kował druhnom za dotychczasową pracę i wzy­
wał do dalszej wytężonej pracy. Zabranie za­
kończono odśpiewaniem hymnu „Pieśń hołdu 
M arii. —

•  Z B r a c tw a S tr z e le c k ie g o . — Dnia 1 4  

stycznia odbyło się w Strzelnicy Doroczne W al­
ne Zebran e Kurkowego Bractwa Strzeleckiego. 
Zebranie zagaił prezes p. St. Chwiałkowski, po- 
daiąc porządek obrad. Na marszałka wybrano 
jednogłośnie p. burmistrza Schwarza. W edług 
porządku obrad złożyli członkowie zarządu 
sprawozdań e z działalności w ubiegłym roku z 
czego wynika, że ubiegły rok był dla Bractwa 
pomyślniejszy do lat ub egłych i rozwój Tow. 
rolkuje jaknajilępsze widoki na przyszłość, tem- 
bardziej, że w zw ązku z obchodzonym 75-le- 
ciem Bractwa odbędzie się w W ąbrzeźnie zjazd 
okręgowy całego Pomorza i Poznańsk’ego. —

S k o le i K o m . R e w iz y jn a  z ło ż y ła  sp r a w o z d a - ' 

n ie  z  r o z w o ju  r a c h u n k o w o śc i. P o n ie w a ż k o m  s ja  

u z n a ła  r a c h u n k o w o ść w  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u  u -  

d z ie lo n o  n a je j w io se k w stę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i 

a b so lu to r iu m . N a stę p n ie p r z y s tą p  o n o  d o w y b o ­

r u  z a r z ą d u . Z a  z g o d ą  w sz y s tk i  c h  c z ło n k ó w  w y ­

b r a n o  p o n o w n ie  u s tę p u ją c y  z a r z ą d  w  sk ła d z ie  p .

prezes — Chwiałkowski; wiceprezes — Lewan­
dowski; sekretarz — M ałkowski; zast. sekr. —  

i Leśniewicz; skarbnik — Nast; Komendant —  
। Chwiałkowski, ławni cy Schwarz, Gaszyński, —  
Grabowski Do komisji rew  zy  nej wybrano p. 
Kamprowskiego Alojzego sen. i p. Candra A.

Pod przewodnictwem prezesa rozpatrywano 
kwestie wewnętrzne Bractwa. Pom  ędzy innymi 
uchwalono urządiz ć „Bal Królewsk." w dn.u 1 
lutego br. Na propozycję kilku członków uchwa­
lono w roku jubileuszowym urządzić Bal Kró­
lewski wyjątkowo uroczyście, mianowicie w dnru 
mienin P. Prezydenta RP. 1 lutego w hotelu p. 
Klimka.

Bal, ten którego gospodarzami będą człon­
kowie kom. zabawowej w osobach pp: M arku- 
szewskiego, M akowskiego, Kamprowskiego, —  
Leśmewicza i Gajewsikego, urządzony będzie 
wyjątkowo atrakcyjne.

Zebranie zakończyło się uznaniem wszyst­
kich członków wyrażającym zarządowi za jego 
■ofiarną pracę uznanie.

Z okazjii wstąo'enia w 4 nowy wiek jego 
istnien'a życzymy Bractwu i Zarządowi naioo- 

1 myśl  ri’e ’’sz  ego rozwoju na pożytek naszego gro­
du i Ojczyzny.

•  Z  O k r ę g o w e j R a d y  R o ln e j . W  dn u 18 bm. 
w Szkole Rolniczej w Kowalewie odbyło się do­
roczne zebranie Rady Rolnej z okręgów, wą­
brzeskiego, toruńskiego, grudziądzkiego, cheł- 
mińsk ego. Udział wzięli przedstawiciele mini­
stra Rolnictwa, W ojewództwa, Izby Rolniczej 
PTR. oraz poszczególni pp. starostowie, prezesi 
PTR. i sekcji osadniczych TRP. a z naszego  
pow'atu pp. starosta KaW stcm, wicestarosta 
mgr. Gorczyński, prezes TRP. Fłócien ak. prezes 
woj sekcij osadniczej Rząsa, i instruktor TRP. p. 
Józef Ewertoweki.

•  P o b ili sz w a g r a . Przed Sądem Grodzkim  
stanęli: A le k sa n d e r  C z e r w iń sk i i J a n  C z e r w iń sk i 

oskarżeni o pobicie swego szwagra p. Świecho- 
wicza podczas meczu piłki nożnej na boisku. Za 
te n czyn J a n i A le k sa n d e r C z e r w iń sc y  skazani 
zostali p 1 ty g o d n iu  a r e sz tu z zawieszeniem na 
3 lata.

•  K r a d z ie ż . U b ie g łe j n o c y  n ie zn a n i sp r a w ­

c y  sk r a d li p . K o łle w sk ie j , w d o w ie , 5 k u r .

•  N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k . W c z o r a j p o p o ­

łu d n iu  n a  k o lo n ii r o b o tn ic z e j w y d a r z y ł s ię n  e -  

sz c z ę ś liw y w y p a d e k . D w u  i p ó ł r o c z n y c h ło p -

Dobrych dziękując przedstawić, okr. za orzyjazd  
na zebrane, oraz zachęcając nowe k erownictwe 
i członków do dalszej i wytrwałej pracy w no­
wym roku. Pod koniec zabrał głos sekretarz 
walnego zebrania p. Błaszkiewicz Zygmunt a 
W ąbrzeźna, życząc całemu oddziałowi szczęśli­
wej i owocnej pracy w nowym roku, a także 
zachęcając do przezwycężenia wszelkich prze­
ciwności jakie będą stać na drodze ku większe­
mu orzwojowi organizacji. Na zakończenie prze- 
wiodniczący Arendarski nawoływał członków  
do ofiarnej pracy w organ'zaci dając kilka przy 
kładów z życia społecznego jakoteż z przeci­
wności jakie spotykamy na drodze naszej pracy. 
Kończąc to przemówienie z powodu wyczerpa­
nia s'ę orogramu przewodniczący solwował ze­
branie odśo ewaniem pieśni „Radosne gotów" i 
hasłem „Gotów".

GOLLJIK

4- W ie c z o r e k g w ia z d k o w y w  K S M . M . —  

W ubiegłą niedz elę odbył się wieczorek g w ia ­

zdkowy. Rano na nabożeństwie druhowie przy­
stąpił razem do Stołu FańsiKiego, chcąc w  te n  

cposób rozpocząć nowy rok pracy w stowarzy­
szeniu. W ieczorek gwiazdkowy był piękn e uroz­
maicony. Pierwszym punktem wieczorku b y ła  

kolęda, którą odprawił ks proboszcz, protektor. 
Fo odśpiewan u pieśni ,Hej w dzień Narodzen'a 
ks. proboszcz wszystkim obecnym udzielił bło­
gosławieństwa i przemówił w serdecznych sło­
wach, życząc stowarzyszeniu błogosławieństwa 
Bożego i pomyślności w nowym roku. Potem  
nastąpiło tradycyjne dzielon e s ę opłatkiem. —  
Po podzieleniu się opłatkiem z zarządem ks. 
proboszcz pożegnał zebranych. — Następnie p. 
Sobczak odczytał referat „ O Kolędzie", p o  

czym odśpiewano wspólnie pieśń „O gwiazde­
czko". P. Behlin wygłos ł wiersz pt. „W ieczerza 
wigilijna". Następnie odegrano komedio opere­
tkę „Jędrek i M ędrek' i pieśń „Dutka". Jasełkę 
pt .„Szopka cn-ganiisty" najmłodsi członkowi* 
odeglali bardzo pięknie. Po jasełce śpiewano je ­

szcze różne kolędy, a p F lipowski zadeklamo­
wał wiersz „Krokodyl nad Nilem" W ieczór z a ­

kończył gwiazdor, rozdzielając p o m ię d zy d r u ­

hów najrozmatsze podarki
M  e jm y  n a d z ie ję , ż e  p r z y sz ło r o c z n y  w ie c z o ­

r e k  w y p a d n ie  r ó w n ie ż  p ię k n ie  i p r zy c ią g n ia  w ię ­

k sz ą l ic z b ę r o d z ic ó w  r u c h liw y c h n a a z y c h d r u ­

h ó w . —
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P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J  

S K I E .

P e z n a ń . i l o ia  1 2 . I . 1 9 3 7  rIHGFEDCBA
P ła a M * c a 1 0 9  k g . iy w « j w a fŁ

W a ły .

P « l*a a M a « i» ta w y t« M to a « a i» o p r t< f» - 
w a  6 4 -— 7 0

M ię a ia te ta a a o a e  o iio ^ M * d o  U t 3 . . 5 4 — 5 S

M i< M o io tu c o o a o o ta ro a * . . .. . .. . .. . .. . .. . .. . . 4 8 — 5 2

M io ra io o d ly w k o a c . . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . 4 ‘J —  4 0

B a c h a jo i

W y łu c to e o p o ła o m i^ o io te  5 0  —  6 0
T u o a o o o m ip o ts tc  5 0 5 2
N io ta c z o n o , d o b rz e o d iy w ia a o s ta r te *  4 4 — 4 8

M io rw ie o d ź rw ta a e  4 0  —  4 2

K r o w y .

W y t u c z o n e p e ln o m ię & is t e 
T u c z o n e m ię s ia t e  

^ le t u c z o n e  d o b r z e o d ź y w i& a * . . .
M ie r n ie o d ż y w ia n e 

J a ło w ic a .

T u c z o n e m ię s i s t e

N ia t u c z o n e  d o b r z e  o d ż y w ia n e . . .
M ie r n ie o d ż y w ia n e . . . . . . .

C ie lę t a :

N a j p r z e d n ie j s z e c ie lę t a  w y  t u c z  o n * .
T u c z o n e c ie l ę t a  

b r z e o d ż y w ia n e  .  . .
M ie r n ie o d ż y w ia n e  .

Ś w in ie .

P e t n o m ię s ia t e o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y ­

w e j w a g i .

5 8  — 6 £
4 8  | 5 3
4 — 4 4
I b - 2 0

5 4 — 5 8
4 8 — 5 2

4 0 — 4 9

8 0 - 8 6

P e łn o m ię s i s t e o d  1 0 0  d o 1 2 0  k g . t y -  

w « w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 0 — 9 2
M ię s i s t e ś w in ie p o n a d  8 0 k g . ż y w e j  

w a g i  8 0 — 8 4
M a c io r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y  8 0 — ' • 0

P I Ą T E K , d n ia  2 2  s t y c z n ia .

6 ,3 0 A u d y c j a p o r a n n a . 1 3 ,0 0 W s z y s t k i e g o  

( jQ _ 6 y ! P o  1 5 ,1 5  K o n c e r t r e k l a m o w y . 1 5 ,3 5  J a k

5 0 — 5 ó  s p ę d z i ć  ś w  ę to . 1 5 ,4 0  L u d w ik  v a n  B e e th o v e n . —  

j 1 6 ,3 0  M u z y k a  b a le to w a . 1 7 ,0 0  P r z e z  k r a j w i a t r a -  

'k ó w . 1 8 ,1 6  P o r a d n i k  s p o r t o w y . 1 8 ,2 0  T a n g o  w  

9 4 — 9 8  w y k o n a n i u  c h ó r u  D a n a . 2 2 ,4 5  M u z y k a  t a n e c z n a .

—  Z W I Ą Z E K  S T R Z E L E C K I W Ą B R Z E Ź N O .  

M i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  o d d z i a ł u  Z w i ą z k u  S t r z e le ­

c k i e g o  o d b ę d z - e  s i ę  d n i a  2 0  s t y c z n i a  b r . ( ś r o d a )  

o  g o d z . 2 0  w  ś w ie t l i c y  D o m u  S p o ł e c z n e g o .

Z A R Z Ą D

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z  :

B o le s ła w  S z c z u k a W ą b r z e ź n o  P o m . , u l . M ic k ie w ic z a  1 .

B IL A N S  B R U T T O
K o m u n a l n e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e

n a  d z i e ń  3 1  g r u d n i a  1 9 3 6  r o k u
  

S T A N  C Z Y N N Y :

K a s o  i s u m y  d o  d y s p o z y c j i :  

a ) g o t o w i z n a . 8 .9 4 2 ,9 5

1 .  b ) p o z o s t a ł o ś ć  w  B a n k u  P o l s k i m  

i P . K . O . 6 8 .1 0 6 ,3 2

2 .  P a p i e r y  w a r to ś c i o w e  w ł a s n e

3 .  P a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  f u n d u s z u  z a s o b o w e g o  .

4 .  B a n k i  —  d e b i t o r z y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

5 .  R a c h u n k i b i e ż ą c e  —  d e b i t o r z y

6 .  W e k s l e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

7 .  W e k s l e  p r o t e s to w a n e  i w  s k a r d z e

8 .  P o ż y c z k i t e r m in o w e  p o d  z a s t a w  . . . . . .

9 .  H i p o t e k i 

1 0 .  N a l e ż n o ś c i  z  t y t u ł u  u k ł a d ó w  k o n w e r s y j n y c h  .

1 1 .  P o ż y c z k i n a  s k r y p t y  d ł u ż n e

1 2 .  D ł u ż n i c y  z  t y t u ł u  i n k a s a . .

1 3 .  R ó ż n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 4 .  S u m y  p r z e c h o d n ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 5 .  K o s z t y  a d m i n i s t r a c j i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -

1 6 .  N i e r u c h o m o ś c i   •

1 7 .  R u c h o m o ś c i . .

1 8 .  A k c e p t y  B a n k u  A k c e p t a c y j n e g o . . . . . »

R a z e m  z ł . • •

S u m a

7 7  0 4 9 .2 7

4 .0 1 4 .6 8

9 6 0 . —

3 .4 1 3 .8 6

2 8 .7 8 9 .0 4

1 1 2 .8 8 4 .5 4

2 4 4 .2 1 9 .5 2

5 4 .1 7 6 .6 4

1 9 7 .0 9 9 .4 5

5 3 3 .7 0 8 .4 6

4 0 3 .8 8 4 .9 0

9 .8 4 6  4 7

9 .4 3 6 .5 9

3 0 .6 1 2 .9 9

3 4 .8 3 4  3 6

4 2 .4 8 6 . —

4 .0 5 5 .—

2 7 6 .7 5 3 . —

2 .0 6 8 .2 2 4 .7 7

S T A N  B I E R N Y :

1 .  K a p i ta ł z a k ł a d o w y

2 .  F u n d j i s z  z a s o b o w y

3 .  F u n d u s z  w y r ó w n a w c z y 

4 .  F u n d u s z  w ą t p l i w y c h  p r e t e n s y j

5 .  F u n d u s z  a m o r t y z a c j i n i e r u c h o m o ś c i . . . .

6 .  W k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c io w e

7 .  R a c h u n k i b i e ż ą c e  —  k r e d y t o r z y

8 .  R e d y s k o n t o  i d y s k o n to  a k c e p t ó w  B a n k u  

A k c e p t a c y j n e g o . . . . . . . . . . . . .

9 .  R ó ż n e

1 0 .  S u m y  p r z e c h o d n ie .  .

1 1 .  P r o c e n t y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 2 .  P r o w iz j e 

1 3 .  W i e r z y c i e le  z t y t u ł u  i n k a s a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 4 .  P o ż y c z k i u d z i e l o n e K a s i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1 5 .  A d m i n i s t r a c j a  n i e r u c h o m o ś c i

1 6 .  B a n k  A k c e p t a c y j n y 

1 7 .  I n n e  r a c h u n . w y n i k , d o d a t . r o k u  b i e ż ą c e g o  .

R a z e m  z ł  . , .

S u m a

5 5 .0 0 0  —

3 2  6 4 5  5 2

2 8 .4 5 4 .3 8

1 9 1 .1 7 1  6 0

1 .6 9 6 . -

7 5 8 .9 8 2  2 7

3 2 .6 5 4  9 3

2 9 1 .8 5 4  —

2 .3 4 9 .2 5

2 0 .8 7 7 .4 6

4 5 .5 8 3 .0 9

2 .1 3 1 .4 7

9 .8 4 6 .4 7

3 1 3 .8 3 0 .6 0

1 .9 7 5  3 2

2 7 6  7 5 3 .  -

2  4 1 9  4 1

N u m e r a k t ; K m . 2 0 0 1 / 3 6 .
W E Z W A N I E

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k i e g o w  W ą b r z e ź n ’ *  

J a n  G ł ó w c z e w s k i , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  W ą b r z e ź -  

n  e  u l . Ż w i r k i i W i g u r y  n r 1 2 , p o d a j e  d o  p u b l  c e -  

n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 0 m a r c a 1 9 3 7 r o k u  o  

g o d z . 9  p r z y s t ą p i d o  o p i s u  n ie r u c h o m o ś c i W ą b r z e ź ­
n o  k a r ta  6 1 8 , d o  k t ó r e j s k  e r o w a n a  z o s t a ła  e g z e ­

k u c j a w  p o s z u k iw a n i u w ie r z y t e l n o ś c i w  k w o e ’ e  

2 .8 0 6  z ł , w r a z  z  o d s e tk a m i i k o s z ta m ' p r z y p a d a ją ­

c e j w ie r z y c i e lc e K o m u n a ln e j K a s ie O s z c z ę d n o ś c i  

p c w . w ą b r z e s k ie g o w W ą b r z e ź n ie o d  d ł u ż n  k a  

E d w a r d a  B a r y l s k ie g o  z  W ą b r z e ź n a  i w z y w a  w s z y ­
s t k i e  o s o b y  n i e  u c z e t n ic z ą c e  w  p o s t ę p o w a n i u , a b y  

p r z e d  u k o ń c z e n ie m  o p  s u  z g ło s i ł y  s w o je  p r a w a  d o  

w y m i e n i o n e - ’ n i e r u c h o m o ś c i l u b  j e j p r z y n a l e ż n o ś c i ,  

j e ż e ! p r a w a  t y c h  o s ó h s t a n o w ią p r z e s z k o d ę d o  

e g z e k u c j i .

D n ia  1 6  s t y c z n ia  1 9 3 7  r o k u .
( — ) J a n  G łó w c z e w s k i , K o m o r n ik

N u m e r  a k t : K m . 2 1 2 3 /3 5

W E Z W A N I E

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w  W ą b r z e ź n  a  

J a n  G ł ó w c z e w s k i . m a ją c y  k a n c e la r ię  w  W ą b r z e ź -  

n  e u l . Ż w ir k i i W i g u r y  n r 1 2 , p o d a j e  d o  p u b l  c z -  

n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia  7 k w ie t n ia  1 9 3 7 r o k u  o  
g o d z . 9 , p r z y s t ą p i d o  o p i s u  n ie r u c h o m o ś c i  L u d o w 'c e  

t o m  I I w y k a z  L . 7 4 , d o  k t ó r e j s k i e r o w a n a  z o s ta ła  

e g z e k u c j a  w  p o s z u k iw a n i u  w ie r z y t e l n o ś c i  w  k w o c  e  

1 .5 0 4 .9 9  z ł w r a z  z  o d s e t k a m i i k o s z ta m i p r z y p a d a j ą ­

c e j w  e r z y c i e l o w ' P a ń s t w . B a n k o w i R o ln e m u o d ­

e b r a ł w  G r u d z ią d z u  o d  d ł u ż n i k ó w  H e r m a n a  i A n n y  
m a łż . M ie ’k e  i w z y w a  w s z y s t k ie  o s o b y , n i e  u c z e ­
s t n i c z ą c e  w  D o s tę p o w a n iu , a b y  p r z e d  u k o ń c z e n  i e m  

O f p i r u z g ło s i ły  s w o je  p r a w a  d o  w y m i e n io n e j n i e ­

r u c h o m o ś c i l u b  j e i p r z y n a l e ż n o ś c i , j e ż e l i p r a w a  

t y c h o s ó b  s t a n o w  ą p r z e s z k o d ę d o  e g z e k u c j i -

D n ia  1 6 s t y c z n ia  1 9 3 7  r o k u .

< (— ) J a n  G łó w c z e w s k i , K o m o r n ik

D w a r a z y  i l  a  j  e ,  

k t o  s  z  y  b  k  o d  a  j  e !  

S k ła d a j c i e  j a k  

c h ie f © S ia r y  

n a  P o m o c  Z im o w ę  

< U a  b e z r o b o t s a w s f a .

j H Z g u b i ł e m
k s i ą ż k ę  o d  k o r

2  C 6 8  2 2 4 .7 7

k o n i a , Z n a l a z ­

c ę  p r o s z ę  o  o d d a n i e  d o

„ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o "  z a  
w y n ą  r o d z e n i e m ,

O k a z j a
t a n i o  s p r z e d a m  r o w e r  m ę ­

s k i , l u s t r o  i p i e c  k a f l o w y  
b i a ł y

I P l s u d s k ie c f n  1 7  s k ła d

M ie s z k a n ie

d o  w y n a ję c i a

K lim a s z k a M e s t w i n a 8

U  W  A G  A l T y lk o  k r ó t k i c z a s U W A G A !

w  f irm ie

A . G R A J K O W S K I, W ą b rz e ź n o  R y n e k  7  1
W s z y s t k i e  t o w a r y  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  s k ł a d z i e , s p r z e d a j ę  d o p ó k i z a p a s s t a r c z y , c z ę ś c i o w o  n i ż e j  

c e n  f a b r y c z n y c h  a  m i a n o w ic i e :

M A T E R I A Ł Y  n a  u b r a n i a  —  p ł a s z c z e  —  k u r t k i —  

s p o d n i e  b i e l s k i e , t o m a s z o w s k i e  i ł ó d z k i e .

M A T E R I A Ł Y  n a  s u k n i e  —  p ł a s z c z e  —  k o s t i u m y  

m o d n e  k o l o r y  i w i ą z a n i a .

J E D W A B I E  g ł a d k i e i d e s e n i o w e  w  n a j r ó ż n i e j ­

s z y c h  g a t u n k a c h .

M A T E R I A Ł Y  b a w e ł n i a n e —  p ł ó t n a  —  i n l e t y  —  

d r e l i c h y  s p o d k o w e  —  p o ś c i e l o w e  —  f a r t u c h o w e  

r ę c z n i k o w e  —  m a n s z e s t r y  —  k o r t y  c a j g i .

F ir a n y  o d p a s o w a n e  i  z  m e t r a  —  o b r u s y  —  c e r a t y  

c h o d n ik i —  g o b e l in y  —  s i e n n ik i —  d e r y  —  t r y k o ­

t a ż e  —  s w e t r y  —  b ie l i z n a  d a m s k a  i m ę s k a  o r a z  

w s z y s t k ie  t o w a r y  g a la n t e r y j n e .

S P E C J A L N I E  T A N I O .

P ła s z c z e  d a m s k ie  —  p ła s z c z e , u b r a n ia  —  k u r t k i —  

s p o d n ie  —  k a p e lu s z e  i c z a p k i m ę s k ie .  

N a g r o m a d z o n e  r e s z t k i z a  p o ło w ę  d o ­

t y c h c z a s o w e j c e n y . - - - - - - - - - - - - - -

K s ią ż n i c a  K c j«  m i k a ń s k a

w Toruniu

I N I E  B Ł ^ D Ź ! !
| p rz e d n a b y c ie m  a p a r t  tu ra d io w e g o n a p ls z d o n a s . 

| R a d i o a p a r a t y  o s t a t n i c h  m o d e l i  1 9 3 7  d o  s i c i  l u b  

a b a t e r i i n a b y ć  m o ż n a  n a s t a n i e ]  i n a  d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h  w  z n a n e j f i i m i e

j „ P o ls k ie  Z ? k ła d y R fd io -S e le c t”
I W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a  1 4 7 / 5 8

i P rz y jm u je m y o b lig a c je P o ż y c z k i N a ro d o w e j, K o n s o - 

| i id a c y jn e j. In w e s ty c y jn e j p o k u rs ie 1 0 0 —  z a 1 0 0 —  
I K a t a l o g i ,  w a r u n k i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł .

N A J S Ł Y N N I E J S Z Y  J A S N O W I D Z  W O M O U T H

m is t r z M  ę d iz y n a r o d o w e g o I n s ty t u tu W ie d z y  

T a j e m n e j , u z n a n y j a k o w s z e c h ś w i a to w e j s ł a w y  

f e n o m e n , p r z y  p o m o c y  m e d i u m  „ T A M H R Y " , k t ó r e  

j e s t  n i e o m y l n e , d a i j e  w  t r a n s  z  j a s n e  o d p o w ie d z i w e  

■ w s z e l k i c h  z a w i k ł a n y c h  k w e s t i a c h . W id z i n a  o d l e ­

g ł o ś ć . D a ; e m o ż n o < ś ć z d o b y ć  a  m i ło ś c i p o ż ą d a n e j  

o s o b y . P r z e p o w i a d a  p r z e s z ł o ś ć  i p r z y s z ł o ś ć . O p r a ­

c o w u j e  h o r o s k o p y  i a n a l . z y  g r a f  o  l o g ic z n e . M e d Ń u m  

z e s ta w ia  p e w n e  w y g r a n e 1 n r y  l o s ó w , p o d a j e  g d z ie  

t a k o w e  m o ż n a  n a b y ć . W  3 4  l o t e r i i p a d ł o  4 8  w ie l ­

k i c h  w y g r a n y c h , w y b r a n y c h  p r z e z  M e d  u m . P o d a ć  

d a t ę  u r o d z e n i a , i m i ę i n a z w s k o  i z a ł ą c z y ć  k i lk a  
w ło s ó w  d l a  k o n t a k tu . N a  k o s z ty  p o r t o w e  z a ł ą c z y ć  

z ł 1 —  z n a c z k a m i p o c z t o w y m i . A d r e s : K r a k ó w ,  

L u b ’ o z  2 2 , —  m . 2 .

d la  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h

książki
in w e n t a r z o w e

o p r a w n e  i l u ź n e  a r k u s z e

E k s p e d . „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o '


